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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 


KGTPTejna kore Sporna ene ja 6058 tan isa 

z Warszawy .„"Liet.Aidas" Nr.69 z 25.III.1955 r. zanieszcza 
kolejną korespondencję swego stałego korespondenta w Warszawie 
p.t."Szary Sejm". Streszczenie: 

Najwyższy wzadca i papież polityczny Polski Marszałek Pił- 
sudski niszbyt lubi przemówienia. Niewiele też upodobenia wykazał 
on do Sejmu. Cały Świat wie o pogerdzie wyrażonej w swoim czasie 
przez Merszełka Piłsudskiego posłom na Sejm. Tem niemniej pozosta- 
wii on te nielubiena Instytucję. Coprawda obecny Sejm pomaga Pit- 
sudskiemu, gdyż większość Sejmu skłeda się z B.B. i opięra swój 
program polityczny ne osobie Piłsudskiego. 

Polacy uważani są za ludzi z tenperanzntem. Jednak czronko- 
3e Sejmu wydeją się flegnatyczni i spokojni. Tylko w kuluarach 
deje się zauvsżyć większa żywość. Czasy absolutyzmu sejmowego minę- 
Ly. Msją się odbyć niezadługo nose wybory do Sejmu. Szense opozycji 
są niewielkie, Z jednej strony bowiem opozycje mocno podupadła, z 
drugiej zaś w rękach partji rządzącej są różne poważne i wypróbo— 
wane środki, Jedno jest rzeczą jesną, iż Piłsudski i jego wierni 
stronnicy całkiem nie myślą wypuszczać z rąk władzy, Środków zaś 
utrzymania tej władzy im nie brek. Faktem też jest, że Piłsudski 
stenowi najpopularniejszą w Polsce osobistość.— 


won g-o po J oL prof e Pak Sizet ansiar wiurz AD 
sprawie wiíilelüshkie]j."Zidinis" z III.1955 r.Artykuł 
prof.K.Pek$ztasa. Streszczenie: d 


Kwestja wileüska jest dreżliwa i wymaga wielkiej dozy ostroz- 
ności i objektywizmu. Brok wszelkich stosunków między zwe śnionemi 
państwemi trwa już przeszło 15 let i zdążono już przyzwyczaic sie 
do tej sytuacji. W społeczeństwie litewskień zapanował powoli pog- 
ląd, że trudności kwestji wileńskiej nie przezwyciężą żadne dys- 
kusje i narody z Polakami; nie neleży więc ani trochę zmieniać sto- 
sunków z nimi, lecz czekać wielkich wypadków w Europie, które mogą 
dopomóc do pchnięcia tej kwestji na pożądane dla Litwinów tory. 

Rektor Römer wypowiadał niedermo na łanach "Zidinis" zdanie, 
że kwestja wileńska nie może być sprawiedliwie rozstrzygnięta 
przez pokolenie, przy którem powstała. Gdy przyjdzie nowe pokolenie, e 
a niebezpieczeüstwo zagrażające jednako Polsce i Litwie pobudzi po— 
czucie solidarności tych państw — nadejdzie czes na rozstrzygnięcie 
tej kvestji z urzględnieniem praw i interesów obu stron. Jednak nie 
można z pemością twierdzić, iż zmiany tekie nastąpią w jednakowym 
czasie i będą w stenie ułatwić rozwiązzsnie tej zawiłej kwestji. 

Unja polsko-litewska - to spółka akcyjna, w której role skcyj 
włożonych przez strony odegrywały posiadane przez nie obszary.Litwa 

akcyj tych włożyła przeszło trzy razy tyle, co Polska. Granice 
jej były zagrożone na wschodzie przez Moskwę i poszczególne dziel- 
nice już się jej Wymykały. Po unji lubelskiej Polska znowu oderwa— 
ła od Litwy Podole, Ukrainę, Wołyń i Podlasie. Do ziem tych dzisiej- 
sza Litwa nie rości żadnych pretensyj, podobnie, jak do okręgów 
o ludności białoruskiej na lewym brzegu Niemna. Inaczej jednak 
przedstawia się sprawa z Wileńszczyzną, w której Litwini widzą ko- 
lebkę swego narodu, a która rówież przez obcych zaliczana była 
jeszcze w ubiegłem stuleciu do Litwy właściwej. 

Polska i Litwa w chwili obecnej posiedeja przestrzeńi łącz” 
nie 444 tys.kn.kw. Gdyby państwe te, odzyskując po wojnie jedno- 
cześnie niepodległość, podzieliły te ziemie według stanu z czasów 
po unji lubelskiej /1569-1795/ — Polsce przypadłoby 274 tys., Lit- 
wie ześ ok.170 tys.km.kw. Polska, jako gęściej zaludnióna, posiade- 
Łaby 28 milj., Litwa zaś — 7 milj.aieszkańców. Steło sie jednak 
inaczej. Litwa, nieroszcząca pretensyj do zięm polskich, została 
pozbaagion& okręgów etnograficznie litewskich i to w drodze sktu 
przemocy. Oto dlaczego po 500 latach przyjaźni akcje polskie wyra- 
żają się liczbą 588 tys.km.kw., Litwy zaś — zaledwie 56 tys.km.kw. 
Sprawa ta była przedmiotam wielu już dyskusyj, sporów i prac. Lecz 
tą drogą nie można dojść do jej rozstrzygnięcia 1 konieczne jest, 
by strony oprecomely jakieś, chociażby różne, lecz konkretne pro- 
jekty.Wielkie Księstwo Lit.obejnowało niegdyś przestrzeń 1.020 tys. 
kn.kw,, 2 czego w 1772 r. zosteło zaledwie sët tys.km.kw., a 
więc nleco więcej, niż posiedere wówczas Polska. Gdyby jednak nade- 
rzyła się obecnie niespodzienie możność wznowienia =. z Polską 
o zetargu terytorjalnym, nókt z Litwinów nie wysuwełby zapeme 
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pretensyj do grenic historycznych, poprzestając na ziemiach etno” 
graficznie litewskich. Zskreślejąc granice według potrzeb gospodar— 
czych obu państw, wypedeloby pozostawić Litwie Grodno, Wołkowysk, 
Słonim, Berenowicze i Nieśwież, a więc dorzecze Niema i polską 
część Bisłorusi. To jednek nie podobeloby się Białorusinom, a było” 
by niedogodne ró mież dla Polski, która obawiełaby się wzmożenia 
świadomości narodowej Biełorusinów pod rządami Litwy. Należy więc 
przypuszczać, że polskie czynniki oficjalne nie będą skłonne prze” 
nieść grenice swego państwa na południe od górnego Niemna. Litwa 
również tea się nie kwapi. Bytaby więc mowa tylko © południowej Su- 
walszczyźnie i ziemiach na północ od Niemna - ogółem 47 tys.km.kw. 
Kraj ten posieda ok.2 milj.mieszkańców. Pod względem etnograficznym 
est to ludność litewske, lecz w ciagu wieków dziełała tu penetracja 
ezyków polskiego i białoruskiego, czemu sprzyjały prześladowania ` 
ezyka litezgstiego za czasów rosyjskich. Obecnie wśród ludności 
ych zień,większość — ok.60% - stanowi typ, określony, jako "tutej- 
si . ileszkency polskiego pochodzenia stanowią nieznaczną miejszość 
lecz chrześcijanie z miast, drobni i więksi ziemienie urzędnicy i 
wogóle warstwy ośwlecone nało znaczenia nadają swemu litewski emu = 
chodzeniu i w życiu orjentują się według obecnej swej polskiej e 
i polskich svapetyj politycznych i kulturalnych. T 
SS Liczbę ludności litewskiej tej prowincji trudna ustalić, 
ielu jest nieznejacych języka litewskiego, lecz uważających się za 
Litwinów, Liczba ich może sięgać nawet pół miljona. Podróżujący po 
Wileńszczyźnie znany geograf paryski prof.Emanuel de Martonne na ' 
liczył tam Litwinów ox.400.000. Według litewskich obliczeń ok.polo- 
wy tej liczby jeszcze umie po litewsku. Uświedomionych narodowo i 
walczących o prawa ssego języka jest ok.150.000. . 

Mówiący po litewsku stenowię sśród ludności niejsze i, 
większe wyspy niełączące się ze sobą. Za najbardziej polską część 
według języka i orjentecji nelezy uznać Wilno i Lidę z okolicami, 
Tak więc cała Wileńszczyzna jest etnogreficznie litewska, językówo 
w większości biełoruska, zaś pod względem sympatyj politycznych co- 
kolziek bardziej polska niż litewska. 

Wśród inteligencji litevskiej ugruntowało się przekonanie; 
że Polska zsgarnęła 'Tileńszczyznę nie dla niej szmej, lecz dla dal- 
szych kroków do Kłejpedy i Połągi. Sana Wileńszczyzna nie przedsta” 
wia dis niej wielkiej wartości pod względem tek gospodarczym, jak 
strategicznym. To taż teki poglad na zamiary Polski w stosunku do 
Litwy penuje nietylko wśród Litwinów, jecz rómmież wśród Polaków 
oraz zagranicą. 

Litsre nie podejmuje inicjatywy w sprawie przystąpienia do 
likwidacji zetargu, gdyż zdeje sobie sprawę, ze Polska ma tu moz- 
ność decydowenia. Polska powinna przedewszystkiem postarać się o 
odzyskanie zaufenia Litwy, co nejłatwiej osiągnęłaby, zwracając 
jej tereny zauleszkałe przez ludność mówiącą po litewsku., 

Polacy ze swej strony Są często również niezadowoleni, że 
Litwa nie ocenia kultury polskiej w Wileńszczyźnie i nie okazuje 
chęci zagwerantowania przewagi wpływów polskich we wschodniej Lit- 
wie, Tu asleżałoby zneleść wyjście koupromisowe. 

Rozstrzygnięcie zetergu drogą plebiscytową nie jest pożą— 
dene dla żadnej ze stron. Plebiscyt nie daje nigdy rzeczywistego 
wyrazu woli ludności, która jest poddawana różnyn wpływom i nacis— 
kom. Inteligencja w Wileńszczyźnie liczna i zorjentowana na Polskę 
działałaby drogą agitacji. Litwini, uświadomieni Białorusini, część 
Żydów i ludności nieuświadomionej narodowo — glosoweliby za Litwą, 
lecz trudno przewidzieć, jaki procent stanowiłyby ich głosy: zapew- 
ne od 30 do 70% Wypadłoby wówczas dzielić krej jak Górny Śląsk. 
Żadna ze stron nie byłaby skłonna pozostawić decyzję plebiscytowi, 
którego wyniki trudno przewidzieć. 

Ponięeweż rozstrzygnięcie sprawy przez Ligę Narodów lub 
Trybuna? Haski nie wchodzi w rachubę — pozostaje tylko bądź czekeć 
sojny w Europie J/schodnicj, bądź znaleść kompromis w rokoweniach 
bezpośrednich. Wojna kiadyś wybuchnie, lecz nerozie nie wiadomo kie- 
dy i kto z kim będzie ją prowadził. Należy viec mówić o bezpośred— ` 
nich rokowaniach. Opinja litewska odnosi się do nich sceptycznie, 
widząc zbliżenie polsko-nienieckie, Jednak te przyjazne stosunki 
mogą się nagle skończyć, zatem nie należy upatrywać w nich przeszkq- 
dy do podjęcia próby znalezienia kompromisu. Nie jest to letwe.Oba 
państwa trwają zdecydowenie na swych stanowiskach, oba uważaja, że 
posiadają niezaprzeczone prawa do Wilna. Litwa kategorycznie domega 
się jego zwrotu, Polska mogłaby wprewdzie łatwo obyć się bez Wilna, 
lecz nie może się zgodzić, by Litwini uczynili zeń miasto litewskie 
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redukując, jak w Ko mie tamtejsze wpływy polskie do mało odczuwal- 
nego minimum, Kompromis byłby tu możliwy, gdyby Polska zrzekła się 
praw suwerennych do Wilna, Litwa zaś znalazła dostatecznie przeko- 
nymujące środki ochrony status quo polskiego języka i kultury w 
Wilnie. Podobną ayśl zawierał t.zw.projekt Hynansa, który Litwa od- 
rzuciła, gdyż ograniczeł jej niepodległość, wiążąc ją z Polską róz- 
neni konwencjami, 

Jeszcze za czesów sejnowych mówiło się w Litwie o możli— 
wości nadsnia Wileńszczyźnie nemei autononji. Jakkolwiek myśl ta 
nie została pogrzebena, nie opracoweno konkretnego projektu takie- 
go rozstrzygnięcia. 

Obok zwolenników tego wyjścia istnieje w Litrie niezorga- 
nizowena aniejsza grupa, widząca możliwość likwidacji zatargu przez 

x nadanie Litwie wraz z Wileńszczyzna ustroju federalnego na wzór 
Szwajcarji. Małe państwa nają więcej szans na zachowenie niepodleg- 
łości wówczas, gdy są potrzebne dla utrzymsnia rówmowagi, strzeże- 
nia ważnych punktów i t.d. Litwa może być uważana za strażnicę 
ujścia Niemna i czynnik rówmowagi między słowianami a germenami. 
Najważniejszem jednek jej zadaniem jest nsutralizowanie walk naro- 
dowych i kulturelnych w strefie, gdzie spotykają się Polacy, Litwi— 
ni, Białorusini, Żydzi i inne narody. 

Poważnie dążąc do powstrzymanie zaczętej tu występować 
"berkenizacji", wypsdłoby zwrócić Litwie starą jej stolicę, samą 
zaś Litwę zreorgenizować na zasadach federelizmu, by meksimum jej 
obywateli mogło korzystać z wolności i porządku. 

leq o 18 4 
PIS MO AMA LBA SK 1-600 sy tLuac HiS (wr 
Zinios" Nr.69 /III.1935/eytują głos pisma angielskiego "Ninefeenth 
Century" na temat sytuacji Litwy wobec polityki niemieckiej. Litwa 
jest jedynen państwem bałtyckiem, które posiada granice z Niemcami. 
Litwa też więcej niż inne państwa ucierpiała spowodu agresywnej 
akcji hitlerowców, o czem Świadczy chocieżby niedawny incydent 
kłajpedzki. Zanim władze litewskie nie zlikwidowały orgenizacyj 
hitlerowskich, działały w Kłajpedzie dwie grupy hitlerowskie, stwo— 
rzone i kierowane przez ludzi z niemieckiej partji narodowych soc- 
jelistów. Poza innemi środkami propagandy zastosowali hitlerowcy 
także środek skupowania bydła dla eksportu do Niemiec. Za bydło 
płacili ceny wyższe, niż w Niemczech. Powstałą stąd różnicę pokry- 
"eli ze specjalnych propegendowych funduszów niemieckich. Obie or- 
ganizacje działały na wzór Niemiec: z oddziałami szturmowców, 
musztrą wojskową i t.d.- 
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t ew sk ie j .'Liet.Aidast Nr.69 /III.1955/:23 marca odbyło sie 
w Rydze zebrenie członków T-wa Jedności Litewsko-Lotewskiej. Na 
zebraniu przyjęto jednogłośnie sprawozdanie z prac i budżetu T-wa 
orsz uchwalono progrem pracy na 1935 r. Towarzystwo wypowiedziało 
się przeciwko połączeniu towarzystw jedności Łot.-Litewskiej i 
Łotewsko-Estońskiej. Pozatem rozpatrzono szereg spraw związanych 
z kongresem litewsko-łoteuwsko-estońskim, jaki ma się odbyć w Rydze 
29 czerwca r.b. 

Do zarządu T-wa wybreni zostali ponownie dotychczasowi 
członkowie: inż.Riters, Wil.ons, prof.Blesse i pani Eljas, zaś ze 
strony literskiej Raulinaitis.— 


III.ZAGADRIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE. 
EK roniksms; : 

Wybory do Rady Miejskiej w Szawlach. 
"Rytas" Nr.65 /III.19358/:Podczas wyborów do Rady Miejskiej w Szaw- 
lach obecny prezes komitetu narodowców otrzymał 401 głosów, były 
prezes narodowców 603 gł., zaś socjelistyczny burmistrz Szawęl 
sprzed kilku lat — 5.201 głosów. W ten sposób partja narodowców 
poniosła klęskę, zaś ludovcy odnieśli sukces. 
UÜ dcr yy pra Pakwadz ta sa 1 Jonynasa& o 
rasie li tew sk ie j .Prasa kowieńska /z 25.111.1935/: 
25 i 24 merca odbył się w uniwersytecie kowieńskim odczyt prof. 
Paksztasa i Jonynesa na temat rasy litewskiej. Prof.Paksztas okreá- 
lił przyneleżność rasową Narodu Litewskiego, jako mieszaninę ras 
| nordycko-olpiüskie] i eskimoidalnej. Profesor wyraził też zdanie, 

że nie może być mowy.o istnieniu narodów czystej rasy.Przy określa- 


wielka część Litwinów posługuje się jezykami polskim, bisłoruskim, 
angielskim, a nawet portugalskim /Ameryka Południowa/. 


niu narodowości nie można brać pod uwagę używanego języka.Np. bardzo 
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Następnie przemawiał prof.Jonynas na temat "Rozwój li~ 
tewskiej idei narodowej w świetle historji". Opierając się na da* 


nych historycznych, profesor doszedł do. sniosku, że już w czasie 
pierwszych napadów krzyżackich wśród narodów litewskich istniała . 


wyrobiona świadomość narodowa, lecz w XV wieku nastąpiła niwelacja - 


jej przez przeniknięcie do tych narodów elementu ruskiego. W wieku 
XIX-tym świadomość narodowa została zbudzona przez pisarzy, jak 
Syrokomla, Kraszewski i inni, którym dziś naród zawdzięcza niepod- 
ległe istnienie: budzili oni ducha w poprzedniem pokoleniu. 

Na zakończenie profesor odczytał z polskiego tekstu ustęp 
z "Witoldowych Bojów" Kraszewskiego, opiewający śmierć Witolda.— 
Doroczny 2 jazd "p ieno cen tra sa" ."Liet. 
žinios" Nr.69 /III.1935/:Dn.25 marca rozpoczął się doroczny zjazd 
ron w Komie. W zjeżdzie bierze udział przeszło 200 
osób.-* 


IV. SPRAWY POLSKIE I INNYCH MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH . 
kronika; 
Doóoroczne zebranie Polskiego T-wa 
Drobnego Kredytu w Janowie ."Dzień Polski" 
Nr.22 /II1.1935/:23 marca odbyło się w Janowie doroczne walne 
zgromadzenie członków janowskiego Polskiego T-wa Drobnego Kredytu. 

Po ukonstytuoweniu prezydjum prezes zarządu p.T.Zenowicz 
złożył sprawozdenie Z dziesłelności Tyrerzystwa za 1954 r.,zezna" 
czając, że mimo ciężkich czasów,jakie obecnie przeżywa się, w dzia- 
islnoáci Towarzystwa nietylko niene zastoju, ale jest nawet nie- 
znaczny rozwój; zwiększył się portfel wekslowy i ruch wkładów 
jest większy. 

Na 1 stycznia 1935 r. Towarzystwo liczyło 803 członków, 
czyli o 12 więcej, niż w ubiegłym roku sprawozdawczym. Wśród udzia” 
łowców jest 664 rołników, 76 rzemieślników,i 26 kupców. 

Wkredy wynosiły 144.116 litów, pożyczki — 299.347 lt.,ka- 
pitar.udzialowy —.47.525 lt., własny — 14.690 litów. 

Następnie zstulerdzono budżet na 1955 r. z suma 24.240 lt. 
pozycyj dochodowych, 22.570 rozchodowych i 1.670 przewidzianego 
zysku. 

Skolei przystąpiono do wyborów członków Redy i zarządu. 
Prezes zarządu p.T.Zenowicz, którego kadencja upłynęła, został po” 
nomie obrany do zarządu, na miejsce zaś ustępującego członka za- 
rządu p.St.Nielevickiego obrzno p.J.Werejke. Na kandydatów do za- 
rządu obreno pp.S.Nieławickiego i F.Wołodkę. 

Prezesem Rady został pono'mie obrany p.L.Ejmont, na kandy- 
detów obrzno pp.W.Pie$loka i M,Gukiewicza. 

Konisjs Rewizycja zosteła obrena w składzie pp.A.Swider- 
skiego, J.ilaszkiericza, i A.Iwiüskiego. 

^ zebrenie upoweznilo zarząd do zwiększenia kredytu w kowień— 
skiem Polskiem Towarzystwie Drobnego Kredytu z 105 tys. do 170 
tys.litów.— : 
Emigracja Żyd ó w .Prasa kowieńska /z 25.II1.1955/: 
Według wiadomości, ogłoszonych przez centrelny sjonistyczny komi— 
"tet wykonawczy w Londynie, od ogłoszenia deklaracji Balfoura w 
1919 r. do 1 stycznia r.b. wyemigrowało z Litwy do Palestyny 
6.008 Zydów. Pod względem emigrecji żydowskiej do Palestyny Litwa 
zajmuje 5 miejsce wśród innych krejów.— 


VII. SPRAWY KŁAJPEDZKIE. 
K-psp.n Ka 
wprocesie hitlerowc OW kk a Jo 
ich ./II1.1935/:Dn.26 marca ogłoszony zosteł w Komie 
wyrok w procesie hitlerowców kłejpedzkich. Czterej oskarżeni Preis, 
Bol,Lepa i Wenegas, zabójcy Jesutisa zostali skazani na karę 


jatków. Reszta skazanych zostało na kary więzienia od roku do 6 
lat. 35 osób uniewinniono. 


ho SEI SUE EE. 


„SaBynor. to 
tee EE Y ee SS Laiäercad 
E iecit dioyasovioJasH dogu 
J55ivs313.woBtgcn iiovasaw«e iq 
E Ost 20 dB wobst i$ 6nołdoTyw 
xi doyg ob słoginłiuesta SssqTą tef, 
sisjaus swatozsy 3aoccbsivk MI-AI 
rinni ł ISeySS8STA ,BI5OROTYB 
qw BESCH kino iiisbud zaiteizäet, Sigel 
fysobo togStorqą einosohosos.oHM- > 2 
9, ,Ogoixsvarsea) "twbtoB- düyvwoblosiu" Sy - 
(ta 9S" 5 s SE AN cH Dod ët ES 
857505.08.n(:NaZCf.1IIM 08.14 Ee ert 
ersb5sets-W dpt OR W  BEBNI BLOC ae: 
—„d 


m 
NITEK 
403 ox 


E 


U 
HAK Kw 


Q D ` Ken: ZZ vi decem * 
KULA AE MAŁ Oe e 
PI" 
m 
S VW 
> rS A9 i 
Er ke tt O ba ae 


en 
Co 


TEPI 


(CR CO. Zen 


TOŻOSPUJIÓW HOTAT I DEER wsze GE 
Re SST 
GF NE No 2E 1 m 

qe 03 BEE 34 2-£ 0 3 E 4 MOJ JAA ZS? GG 
i diisto łwcęasti v Ze beach, 5 f 3i 

Ais Sosaoreb elvogsü v gia oivdbo sorse SS:Xa5CI, DU SR. 
4 ouscOorq sw=T oe td Lut oe Dxswonet weien sjęsseeotya 

Se: pbnsT88-Betotig tan ultseouivdzrioxu ou : 
AGT 85 Beie ch foBocisX4lzsb & Sinsbsoi viga iviois 
ryżesqq" Sitz2sdo SINSE „dann Sobtzoaia ar A es «9561629 
łaa, ela Med ess aneiuexliviolin ewJavs-rawoT fohorioi 
dour i qwoisxew feiing qis iXsmís wy ttorsoi vusosas 
NUES Sasi 
SA „wdoinoś so 500 oivsotf DudzwstqseT —* 252i E Igy 
E reaisho Dores uvxovebacvesus vior isolde w Sia .Dascim SEG iivso 
Ec i +WYSYU OS X. wood RE av ere E seat acordi 
= PORZ Y5!.968 = LISoriog „67 LI SNE Ee bl iW 
e USD.bl — wnaste Li aca, T0 vett eh 
„71,085, AS piu X Rari 68-JaSpUd Gucsthrale dT ARIA 

agensi żz5iwszrg l Mello toniovvosos 3S 9m © NOE, AE cd xoy sog 


Fo 
EJ La ee 


SO 
o 
it: 


D 


ORAETES i sten woiacixo wore Gë obo jesicysrĄ isin GE 
Fot las „Bsguyiqtr meer 03915]: 4SolsonoX.T.q ee west PUE 
së SiHoís5 03 Cer tap ss RARE Gł ve 38 “ab perida aop: 
CR 0b uidsbvhex : SÉ alten tud cu Seen eeh pg DASS 
SE e BD GE H i tz aldć w się PB GE UnATdJ RR 
NbnaxX on eaoat J.q wxasráo otm onog SE, EC EEN 
Aso liopan. E Ets EE qq ontide wodsb 
Uisbivü.A.qq 9fsboiuo w-ag3tTdo 8i;.3*08 Stan nef, KE 
«630 Div IAE gesos iy saski l. «935 tie 
iivox w uśvberi sidcsaig ies ob bpsyzs otlasawocy slosgdes 
OVE 95 Ds 80f s veier? oäezdeac siużzyst sich SSES 
SEELEN 
CS AGES. TILER zN miekslwói ses. w 5 hx n 29 GE ^ 
cefnóX Anio i rabe viferphngo: aczq D EUM ctt sie D ege o 
w SET E 3 iraż)stieb EINA ëlo bo „SFiwghód w. Ns ovest ioi. 


Y3Y455 £59 03 wf tl Y oisvoTvsimovW Ra Si warje- L o9 RSR 


SWA] n KONZ? Ob i5132WguVs Bei MAE Koo cL ELS EOD Betis 


„i tzo Kies, SĘ: SĘ 


SEINSQSQDASG EAR E 
e WA ST 
"ROR KA 4.6. 9598 ot a dE KADRZE 32 DDS o 
eim Sky -falacs vmozaojgo 451% 89.01: 6EPI.IFIN. 4 9 3 
(21213 Lëntgen pLetctSO .91:3056 Kali WiakotSisidoelesdor 
E are en tużague liaison ssifusst qutdsz Beaune. i se 
p^ mío Pawi, .wod2stan odéx2lidoN an wzro eincilosqdncow Kasie, 
gn Mazeas daszcwe swdapodesoaln*weoblas ss sahis deec]E I Gut 
B= A ta Segoe SÉ E „Au UG wox apes 33 43 ricos 7 gineizgf« into xcog 5 
pP. 0552439:72 teL DI nm downoilaXeOd. di viz dj Ż5E kk en ere fueusx8 
E - ^em eroxoilgod Eesen Äere sefo do1-B 2g gern ESTE te 
En ORW Do S45 den Se sg lg en gt sirini CERE IA 
M Ouo LANE cu dese dx Qs 


EE 


A ON 


